
sp rę ż y n a m i są  w a ru n k i e k o n o m ic zn e , a le  te  z n ó w  p rz e k sz ta łc a ją  się 
w  g ło w ach  jed n o s te k . N ig d y  się  z  teg o  n ie  w y w ik łam y . F a n ta s ty c z n a  
z a s ło n a  u k ry w a  m a s k a ra d o w e

FANTASMAGORJE POJĘĆ.

N ie p o k o n a ł  jej S ta n is ła w  B rzozow sk i, g d y  o d w a ż y ł się  n a  m y śl 
sz a lo n ą . „^W szechśw iat jes t w sp ó łm ie rn y  z  n a sz e m i w z ru sz en ia m i este- 
ty c z n e m i“.

T am , g d z ie  o s ta te c z n e  n o rm a ty w n e  ź ró d ło  rz ec zy w is to śc i je s t  ta k  
n ieu c h w y tn e , n ie  z n a jd z ie  i N o w a  S z tu k a  p o d s ta w  do  z b u d o w a n ia  
sw eg o  św ia to p o g lą d u . D ru g a  fo rm a  m a te rja liz m u  d o g m a ty c z n e g o  o k a z u ­
je  się ró w n ie  b e z p ło d n ą , jak  p ie rw sz a  b y ła  tru ją cą ,

III. M ó w i M ark s. L u d zk o ść , p rz e b y w a ją c a  d o tą d  sw ą  h is to r je  n e- 
św ia d o m ie , z d o b ę d z ie  z d o ln o ść  św ia d o m eg o  tw o rz en ia . S p rzeczn o śc i lo ­
g iczn e  ro z w ią ż e  p ra k ty k a  h is to ry cz n a . L u d zk o ść  s ta n ie  się  jed n o śc ią . 
J e s te śm y  u szczy tu . O s ta tn ie  p y tan ie : w  jak i sp o só b  lu d zk o ść  m o że  
tw o rz y ć — rz u c a ć  w  p rz y sz ło ść  i te ra źn ie jszo ść  — sieb ie  sam ą? czem  jes t 
ta  fo rm a  tw ó rczo śa i?  ?

Je s t tw ó rc zo śc ią  a r ty s ty c zn ą !  C z y stą  k o n c e p c jo n a ln o śc ią ! ! K to  tu  
je s t a rty s tą ?  K o le k ty w n y  a r ty s ta —sp o łe c z e ń s tw o .

O b e jrz m y  się  w  ty ł: d o s trz e ż e m y  n ieu s ta n n ie  w z ra s ta ją c e  n a p ię c ie  
k o n c ep c jo n a ln o śc i. P a trz m y  n a p rz ó d  —

SPOŁECZEŃSTWO —  ARTYSTA KOLEKTYWNY.

N o w a  S z tu k a  ro z p o c z n ie  sw ą  sp e k u la c ję  tam , g d z ie  się  o n a  d o ­
ty c h c z a s  k o ń c zy ła . In s ty n k t a r ty s ty c z n y  —- b e zu ż y te c zn y , g m a tw a ją c y  
w szy s tk ie  „konsekw entne** sy s te m y , in s ty n k t — o trzy m u je  p o  raz  p ie rw ­
szy  „uspraw iedliw ienie** ra c ję  is tn ien ia . „ Id ea ł e ty c z n y  “ K a u tsk ieg o , 
„m it S o re la  b y ły  d la te g o  tak  b e z p ło d n e , że  n ie  o d w a ży ły  się  p rz y ją ć  
ja k o  p o d s ta w y  k o n k re tn e g o , tw ó rc z e g o  in s ty n k tu  a rty s ty c zn e g o .

In s ty n k t a r ty s ty c z n y  —  czę sta  k o n c e p c jo n a ln o ść  — d o c h o d z i do  
sw eg o  p e łn e g o  w y ra zu  p rz y  m ak s im u m  jed n o śc i w szy s tk ic h  e lem en tó w . 
O s ią g a  go w  sp o łe c z e ń s tw ie  p ra c u ją c e m  św ia d o m ie . D o te j chw ili s z tu ­
k a  b ę d z ie  je d y n ie  f ra g m e n ta ry c z n ie  k o n c e p c jo n a ln ą , c o  o k re ś lam y  z n a ­
k iem  F. G d y  F b ę d z ie  p o ję c ie m  s ta ły m , to  p rz y  zm ie n n y m  k  (k o n c e p ­
c jo n a ln o ść )  o trz y m u je m y  fo rm u łę  o s ta te c z n ą : F k ‘-\ F k 3, F k ‘...
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